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III.
P ra w o d aw stw o  au stryackie.

W y p r z e d z i ł a  F ra n c y ą  Aus t rya  w doświadczaniu zupełnej  wolno­
ści umów o warunki  pożyczek.  P ie rwszy  z monarchów europejskich 
zniósł  cesa rz  Jó z e f  patentem z 29s°  s tycznia 17 87  wszelkie ogran i­
czenia s topy p rocentowej  i wsze lkie  dawniejsze ka ry  na l ichwę.  
Niepołożymy lego ro zporządzen ia  wyłącznie  na ka rb  sz lachetnych a 
t a k  częs to zawiedzionych i l luzyi tego  m o n a r c h y , gdy pomnimy iż 
nic go nie nagli ło do przemyśl iwan ia  nad zniżeniem stopy p r oc e n ­
towej .  W i e m y ,  iż ta  s topa się w k ra jach  dziedzicznych au s t ry a c -  
kich przed wydaniem rzeczonego patentu na 4 ' / 2 od sta u t r zy m y w a ła ,  
i do 5 od sta się dopiero wtenczas  pod n ios ła ,  gdy rząd od swych pa ­
p ie rów to j e s t  od d ługów przez niegoż zaciąganych wy ższy  ten p ro ­
cent  płacić począł .  Wiem y to z ówczesnej  b r osz ur y  publ icysty i r a d ­
cy nadwornego  Sonnenfel sa :  „O p rawach  p r zec iw l ichwie.“ Innym 
t e ż ,  ważniej szym powodom pod ług  tej b r oszury  rozporządzenie  po­
wyżs ze  p rzypisać wypada .  Chcąc zadosyć  uczynić wymaganiom 
ska rbu  państwa i zwrócić  ku zamienionej  nowej pożyczce wszelkie 
roz r zą dza ln e  ka p i t a ł y ,  nakaza ł  byt  poprzednio rząd śc iągnąć wszy ­
stkie  kap i t ały  m a ło le tn y ch , miast  i k o r p o r a e y i ,  u p rywa tnyc h  loko­
w a n e ,  i w papierach rządowych  j e  umieścić.  Ł a t w ie j s z em  się atoli  
pokaza ło  wydanie t akiego r ozk azu  niż wykonanie  onegoż.  —  Aby 
śc iągnąć tak l iczne kapi ta ły na ziemi z a h y p o te k o w a n e , nie dość by­
ło je  wypowiedz ieć ,  t r z e b a  było aby j e  d łużnicy zapłaci l i ;  a  góyż 
bardzo  mała ty lko  część na to fundusze po t rzebne  posiada ła ,  t r z e ­
ba było im uła twić nowe p o ż y c z k i  na zapła tę  wy powiedzianych.  
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c e n t o w e j ;  a że  no w o  p o w s t a ł a  p o d ó w c z a s  nauka  ekono mi i  po l i t y ­
czne j  ś r o d e k  t en  z a l e c a ł a ,  c h w y c i ł  s ię  go c e s a r z  Jó z e f ,  P o m ó g ł  
w p r a w d z i e  l en  ś r o d e k  p r z y na jm n i e j  w  czę śc i  do z a p ł a c e n i a  w y p o ­
w iedz i anych  k a p i t a ł ó w ,  a leż  j a k  s m u tn e  by ły  j e go  n a s t ę p s tw a .  K o ­
r z y s t a j ą c  z zn an y ch  iin k ł o p o t ó w  b y p o t e c z n y c h  d ł u ż n i k ó w ,  p r z y m u ­
sza l i  ich kap i t a l i ś c i  do pod dan i a  s ię n a ju c i ąż l i w s zy m  w a r u n k o m  —  a 
z y s k i  t ym  sp o s o b em  os i ąg n i ę t e  o k a z a ł y  się t ak  p o n ę t n e ,  że  s t o pa  
p r o c e n t o w a  zn ac zn i e  sie z a r a z  p o d n io s ł a ,  l i c lm óa r s tw o  z a s t r a s z a j ą c e  
r o z m i a r y  p r z y b i e r a ć  p o c z ę ł o ,  i w k r o t c e  zn i s zc z en i e  wielu famil i i  za  
so b ą  poc i ą gn ę ło .  Dosz ło  t o  w k r o t c e  do z n a j o m oś c i  c e sa r z a  Józef a  
i w y w o ł a ło  j u ż  p r z y  końcu  ro k u  1788 oso b ny  r e s k r y p t  j e go  do na j ­
wy żs ze j  i n s t an cy i  s ą d o w e j ,  w k t ó r y m  w y n u r z a j ą c  sw e  ob u r ze n i e  nad 

w z r a s t a j ą c e m  l i c h w i a r s t w e i n , pod  r o z w a g ę  w z i ą ść  n a k a z a ł ,  j ak im  
spos obe m by  mu t a m ę  p o ło ży ć  m o ż n a  bez  og ra n i cz en i a  s t r ó n  p r y ­
w a t n y c h  w  u m o w a c h  o s t opę  p r o c e n t o w ą  od p o ż y c z e k  p i e n i ężnych .

W t e d y  to wystąpi ł  r adca  nadworny  Sonnenfels  z p rzytoczonym 
swym tnemoryałem.  Nieoświadcza się i on w tym memorya le  za 
ograniczeniem prawodawczem stopy p r oc e n to w ej ,  chociaż rządom 
zupełne do t ego p rawo  p r zy z n a j e ,  i uprawnienie  to widzi autor  
W powołaniu  najwyższej  władzy  do zabraniania  wsze lkiego co ogó­
łowi  może okazać się szkodl iwem.  T a k  dobrze jak postanawia  r ząd 
t aksę mięsa ,  ch leba ,  j ak konfiskuje f ałszowane lub n iezdrowe wik­
t u a ł y ,  j a k  p rzep isuje  miary i wagi ,  j ak  wyłącza pewne a r tyku ły  
z  handlu ogó lnego ,  t ak  dobrze  może rząd podług  Sonnenfelsa  w in ­
t e res ie  ogółu ograniczyć stopę p r oce n to wą  i jeżel i  się od tego  uchy-  
l a ,  ło ty lko dla t e g o ,  iż t a  s topa  od mie jscowości  do miejscowości  
się odmien ia ,  0(j  Z!r, iennych s tosunków pieniężnych za w is ł a ,  i dla 
t e go  się r az  na zawsze  ustanowić  nie da. L ec z  t r zymająe  się nawet  
t ej  zasady tj. ws t r zym uj ąc  0d bezpoś rednie j  r egulacyi  s topy  p rocen­
t o w e j ,  może podług  zdania Sonnenfel sa  r ząd uchronić swych  pod­
danych od wielu s t r a t ,  ponieważ l ichwiarze nictyle wysokośc ią  s lo -  
Py procen towej  swych  d łużników n i szczą ,  ile uszczerbkiem ua z a -  
pisanym kapi tale.  Z a  usz cze rbek  t aki  poczytu je  Sonnenfels  : 

aJ  Jeże l i  w ierzyciel  dał  w d ługu t o w a r y ,  k tóremi  dłużnik nie han ­
d lu je ,  albo które przynajmniej  j ego  po t rze by  przechodzą.
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b j  j eże l i  kaza ł  soi ie większą sumę w sk rypc ie  zapisać,  niż r z e c z y ­
wiście wyliczoną zos tał a.  

c)  jeżeli  p rocen ta  w całości  lub częściowo za raz  p rzy  wyl iczeniu 
kapi tału od tego od trąc i ł ,  co Sonnenfels  dla tego za usz cze rb ek  
dłużnika poczytuje ,  pon ieważ dłużnik za uży t ek  kapi tału p łaci ,  
a z niego zaraz  p rzy  wręczeniu korzys tać nie mógł.  *_)

Ws zys tk i e  t akie  umowy poczytuje Sonnenfels  za l i chwia r skie ,  
i chce aby t ak owe  przez pr .swo za n i robowinzujące  uznane zostały .  
L ichwiarzy zaś  z rzemiosła chce ty lko  karami  honorowemi  mieć k a ­
ranych , i żąda aby szlachcic uprzywi le jowanego sądu ,  u rzędn ik  s w e ­
go u rzędu  , mieszczanin p rawa  zasiadania w radz ie gminnej  po zb a­
wieni byl i ,  skoro się l ichwiarstwein t r u dn ią ,  a p r yw at n i  t emu sie 
oddający aby byli  uznani za niezdolnych do wykonywania  o p i e k ,  i 
do składania świadec twa  w sądzie.

T. .ka j e s t  t r e ś ć ,  lakie są propozycye  najważniej szego p i se mk a ,  
k tó r e  podówczas  kw es tyą  l ichwy się za ję to ,  i k tó re  t rafnością zdań 
o p rawac h  i powołaniu r ządu i śc is łośc ią  a r g u m e n t a c y i , na ) wielu 
pismami poźniejszemi w tym samym przedmiocie znacznie góru je .

N iew yw ar ł o  ono żadnego sku tku .  Spodziewano się ,  że zł e sa­
mo w sobie znajdzie l e k a r s tw o ,  że wysokość s topy procentowej  
wiele kap i ta łów do pożyczek znęci ,  a że nap ły w takowych z c z a ­
sem sam s topę p rocen tową  zniży.

Ja k  się ta  nadzie ja  w nas tępujących p ię tnas tu latach z i śc i ł a ,  
uczy nas wstęp  pa ten tu  z 32° g rudn ia  1 8 0 3 ,  k tó rym pr aw o da w c a  do 
ograniczenia s topy  p rocen towej  i do postanowienia os t rych  k a r  na 
każde t ejże p rzekroczen ie  powróc i ł .  Oto ten w s t ę p ,  wy mownie j szy  
od długich a rgumentacyi .  „Długoletnie  l icznemi p r zy k ła d am i  zbo-  
gacone doświadczenie  zawiod ło  aż za nadto wszys tkie nadz ie je ,  k tó ­
re zpowodował y  p rawodaws two  do zniesienia patentem z 29s°  s t y c z ­
nia 1787 dawnie jszych  p raw przec iwko  l ichwie.  Zamias t  spodz ie ­
wanego sk ie rowan ia  wolnych kap i t a łów ku pożytecznym p r z e d ­
s i ęwz ięc iom,  pojawiła się tylko n iepohamowana chęć z y s k u ,  k tó r a  
korzysta j ąc  z n ie rozsądku  i z po t rzeby d rug ich , udaremni ła  nawet  
pilność i p rze my ś ln oś ć ,  przy t łumi ła  k r e d y t  p ry w a tn y ,  i naj szkod l i ­
wszy wpływ na obyczaje wywar ła .  W id z im y się za tem zpo w od o-  
wani i przymuszen i  oprzeć  się całą si łą złemu t ak  szeroko  już r o z ­
gałęzionemu,  i położyć mu tamę na d rod ze  p rawodawcze j .  Znosimy  
za tem patent  z 29s° s tycznia 1787 w całej  swej  osnowie i t. d . “

T u  następują postanowienia nowego p r a w a ,  k tó rych  t r e ś ć  ni- 
niejszem podajemy.

Wyłącza  nim prawodawca  zpod działalności  p raw przec iwko 
l ichwie tylko interesa kupieckie między kupcami  z a w a r te ,  i pos ta ­
nawia dla wszys tkich innych pożyczek ogólną r egu łę ,  iż żaden ko n ­
t r ak t  o pożyczko  za w ar t y  nie będzie uznanym za  p r awomocny  
p rzez  są d ,  jeżel i  w nim pr óc z  nazwiska wierzycie la  i d łu żn ika ,  
prócz wyrażen ia  kwojy  pożyczonej  i czasu na k tó ry pożyczka  udzie­
lona zo s ta ł a  nie będą wyszczegó lnione procenta i wszys tk ie  inne 
waru nk i  pozyczki .  Zap ewniwszy  się w t aki  sposób , Ze żaden w a­
runek  pożyczki  p rzed sędzią ukrytym niezostanie (zw łaszcza ze ÓW- 
czesne prawodawstwo weksle nieformalne tylko kupcom wystawiać 
pozw alało), przepisuje patent  r ze czo ny ,  że wszys tkie uboczne zyski ,  
na  czyją  bądź k or zyś ć  od d łużnika  w y m ó w io n e ,  powinny być w p r o ­
cent  w r a c h o w a n e ,  i od t egoż odc iągnię te ,  wy jąws zy  pół  p rocen tu  
komisowego.  P ro  cent  zaś od pożyczek bez  zas tawu  lub bezpieczeń­
s twa  us tanawia  p r a w o d a w c a  na 6 %  , p r z y  zastawie zaś  lub zab ez ­
pieczeniu na 5 % ,  żadnej  różn icy miedzy zas tawem ruchomym a hy-  
po teką nierobiąc.  Różni  się w tym względzie  p r awodaws two  ao s t ry a -  
ckie od f r a n c u z k ie g o , sa rdyńskiego i ho le ndersk iego ,  k tóre  po ży ­
czki  za  zas t awem od pożyczek  bez za s ta w u  bynajmniej  n ie różnią ,  
może dla t e g o ,  że hypoteka  w owych paus twych  nie jes t  lub p r z y -  
najmuicj nie by ła  t ak  dokładnie j a k  w A us t ry i  urządzoną.



Każde p rzek roczen ie  wyże j  oznaczonej  s topy p rocentowej  p o ­
czytuje patent  za l ichwę w p r o ce n t ac h ,  lecz poczytu je  za t akowąż  
t akże  pobór  p r oce n tó w od p r o c e n tó w ,  odt rącenie p rocen tu  z góry  
na dłużej  i więcej jak na pól  r o k u ,  nawe t  uzyskanie  z o t rzymanego 
za s ta w u  większego zysku niż p rawny p rocent  wynosi .  T a k ą  l ichwę 
W' p rocentach  k a rz e  patent  ut rat a wszys tkich  zaległych p r o c e n tó w ,  
k t ó r e  wypożycza jący w golowiźnie  z łożyć  ma. Guzie zaś  zachodzą 
okoliczności  winę zwiększające  , może być skaza nym  wierzycie l  na- 
wret na złożenie wszys tkich  j e sz c ze  należących się p roce n tó w,  a na­
w e t  na u t ra t ę  części  kapi tału.

Od l ichwy w procen tach  rozróżnia  p r aw od aw s tw o  aus tryackie  
l ichwę  w kapitale i l ichwę w warunkach.

L ichwą  w kapi tal e j e s t ,  gdy  biorący pożyczkę  jaki  bądź u-
szc z e r h ek  na kapi tal e ponos i ,  gdy  od wypożyczającego  to w ar y  lub 
inne ruchomośc i  zamiast  pieniędzy o t r zym uje ,  bez  względu na for­
m ę ,  w k tó rej  to się dzieje.  T ak ą  l ichwę w  kapi ta l e  ka rz e  paten t
z 2S° g rudnia 1808  ut rat ą  czwar tej  części  pożycza jącego kap i t a łu ,  
k t ó r e  pożyczający za r az  z łożyć musi.  K ara  t a ,  gdy zachodzą oko­
l iczności  winę zw ię ks z a j ą ce ,  może być podw yższoną  do u t r a t y  ca łe -  
gu  kapi tału wra z  z procentami .

L ic hw ą  zaś w warun kac h  j e s t ,  gdy biorącemu pożyczkę  obliga- 
cye r z ą d o w e  za wyższą cenę por achowane  z os ta ł y ,  niż s t a ły  na
giełdzie w dniu danoj pożyczk i .  — t u dz ie ż ,  gdy  prócz  zap ła ty  ka ­
pi ta łu  i p r ocen tu  wymówione zos ta ł y  inne kor zyś c i  lub opła ty  na 
r ze cz  wie rzyc ie la  lub t r zecich osób. Za  l ichwę w warunkach  po­
czy taną  ma być t akże  u m o w a ,  iż po up łynieniu t e rminu  zapłaty za ­
s taw’ na własność wierzycie la  p r ze cho dz i ,  lub że on t a ko w y już  
p r ze d  t e rminem zap ła ty  sp rzedać  j e s t  inocen. Na t aką  l ichwę w w a ­
r un kach  nieposłanawia paten t  osobnych k a r ,  lecz chco j ą  mieć k a ­
r a n ą  jak l ichwę w7 kapi tale lub l ichwę w p r oce n ta ch ,  w miarę j ak 
się w arunk i  l ichwiar sk ie  do kap i t a łów lub do p rocen tów odnoszą.

Za powód  obost rzen ia  k a r y  poczy tu je  paten t  poprzednio ska za ­
nie l i chwiarza  na podwyższoną  ka rę  p ien ięż ną ,  I ichwiar s two z r z e ­
m io s ła ,  zni szczenie  d łużnika p rze z  l i c h w ę , korzys tan ie  z l e kk om yś l ­
nośc i  lub g łupo ty  d łu ż n ik ó w ,  udzielanie l i chwiar skich  p oży cz ek  oso­
b om  s tojącym pod w ładzą  ro dz ic ie l ską ,  opiekuńczą lub pod k u r a t e ­
l ą ,  nakoniec oznaczenie t e rminu  zapła ty  po śmierci  ro dz i có w lub 
t ak ich  os ó b ,  k tó ry m d łużnik winien j e s t  uszanowanie.

Gdzie t akie szczególne okol iczności  zachodzą , pozwala p rawo  
ob os t rza ć  a r e sz t  pos tem lub publ iczną r o b o tą ,  s tawiać  l ichwiarza 
pod  p ręg ie rz  lub wygnać go z mi e j sc a ,  w k tó ry m je s t  zam ie sz k a­
ł y m ,  a gdy j e s t  o bc y m ,  z ca łych pańs tw aus t ryackich.

P ró cz  samego l i ch w ia r za ,  ka rz e  patent  z 2£° g rudn ia  1803  j ego  
wspólników t. j .  w sz ys tk i ch ,  k tó rzy  się do usku teczn ienia  l ichwiar ­
skiej  pożyczk i  z świadomośc ią  jej  w ar u nk ó w  jako  c e d e n c i , eesio-  
n a r y u s z e ,  za ręczy c i e l e , s ensale ,  prze d a j ą c y , lub kupujący p r zy c zy ­
nili. Na takich wspólników nakłada  prawo p rócz z w r o tu  odebr a ­
nych pieniędzy ka rę  pieniężną równą poczwórne j  i lości tych pienię­
d zy  , k ió ra w razie szczególnie obost rza jących okol iczności  w  spo­
sób wy ż  powiedz iany obos t rzona być może.  Pos tanawia  na koniec,  
że  gdy l ichwiarz lub wspólnik nic j e s t  w stanic z łożyć ka ry  pienię­
żnej  wy ż  w y r a ż o n e j ,  ma być skazany na a r es z t  od 8 do 6 miesięcy.

Tak ie  są postanowienia patentu  z  2s° g rud n ia  1 8 0 3 ,  k tó ry  po­
czy tu jąc  l ichwę za ciężkie p rzes tęps two  pol icy jne ,  dochodzenie  jej  
t r y b u n a ł o m  szlacheckim p o r u c z y ł ,  i t ako we  dochodzen ie  nie z u r z ę ­
du  ale w sk u te k  ska rg i  uk rzywdzonego  rozpoczęte  mieć chciał.

*) Niepolicza atoli Sonnenfels do uszczerbków lichwiarskich pobieranie pro­
centów od niezapłaconej pronizyi ,  i talii pobór za uprawniony poczytuje,
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Po rów ny waj ąc  t en pa te n t  z p r aw od aw s tw em  pruskiem i f r a ncu z-  
k ie m,  d o s t r ze g am y ,  iż t a k  aus tryackie  j a k  p ruskie pobór  p r o ce n t ów  
od p r ocen tów  zakazu ją  , i od d ługów hypo tecznych więcej  jak 5°/0 
b rać  nie poz wala ją ,  f r ancuzkie zaś  p rawodaws two  kwes tye p ob o r u  
p rocentu od p roce n tów  zupełnie  milczeniem pomi ja ,  a co do w y s o ­
kości  s topy p rocen towej  j a k  ju ż  w yt kn ę l i śm y ,  tylko między p o ż y c z ­
kami w in te resach  handlowych a in t eresach  p rywa tnyc h  rozróżnia .

Różni  się dalej p rawodaws two  aus t ryack ie  od f rancuzkiego w tvm 
wzg lę dz i e ,  iż to ostatnie karc i  pojedyncze p rzekroczen ie  s topy p r o ­
centowej  tylko zw ro te m nieprawnie pobieranych p r o c e n tó w ,  i d o ­
p iero l i chwia rs two  nałogowe karami  pienieżnemi i a resztem p o sk r a ­
mi a ,  aus t ryack i  zaś patent  z 2=>° g rudn ia  1803  ju ż  każdy pojedynczy 
wypadek do ka ry  pociąga i ka ry  bardzo os t r e  wy mi erz a ,  czem uchy­
lił pot rzebę oddawania lichwy pod sąd k rymina lny,  tam gdz ie  się do 
niej oszustwo  przemieszało.

Za sz ła  w tym względzie odmiana dopiero w sku te k  za p r o w a ­
dzenia nowej  p rocedury  ka r n . j  z 29.  l ipca ! S 5 3 ,  k tóra w pewnych  
okolicznościach rozpoczęc ie  ś l edz twa  k rymina lnego nakazuje.  O ko ­
l i czności  te są nas tępu jące :  

a j  Gdy  umowa o dług zawie ra  fakt  f a ł s z y w y ,  lub gdy j e s t  t ak 
u łoż on ą ,  iż w niej ani i lości kapi tału ani wysok ość  umówionych 
procentów7 nie są wyrażone .

b)  Gdy dokument  na znaczną  sumę opiewa ,  k tó r a  bez św ia dkó w  
wyliczona być miała , której  ca łkowito  odebranie dłużnik za ­
przecza .

c )  Gily w dokumencie  , k tó ren  l ichwę zmyślonym kon t rak te m k u p ­
na p o k r y w a ,  i lość i cena pożyczonych  to w ar ów  nic j e s t  w y r a ­
żona , lub gdy  ani d łużnik ani wierzycie!  takich  to w a r ó w  albo 
przynajmniej  w takiej ilości zwykle  n ieprowadzą.

d )  Gdy s k r y p t  albo dokument  na t ak wielką sumę opiewa ,  iż p r a -  
wdopodobnem nie j e s t > żeby wierzycie l  t ak ową  po ży cz y ł ,  albo 
cesy on ary usz  t ako wą  nabył.

e j  Gdy cedont  wierzyte lności  j e s t  osobą zupełnie nieznana i n i ­
gdzie wyś ledzonym być nicmoże.  

f )  Gdy wierzyciel  takiej  osobie poży czy ł ,  k tó r a  sama p r zez  się 
ważnych umów zawie rać  nic m o ż e ,  a sain się oto nie s t a r a ł ,  
aby pożyczone pieniądze na ko rzy ść  d łużnika  użyte zos t a ł y !
Nic będz iemy s i ę  myiić,  gdy obost rzenia te w Ścisłym związku  

z poprzednio ogłoszostem nowem prawem weksiowem być m i e n i m y ,  g dy  
upa t ru jemy w nich uzupełnienie ,  r acze j  z równoważen ie  pos tanowień 
tej u s t awy  wekslowej .  P r a w o ,  k tó r e  t a k  dalece uwzględni ło wi e rzy­
cieli  w ek s l ow yc h ,  j a k  to uczyniła r zeczona  us ta w a ,  k tóre  p r zy sp ie ­
szyło p roce durę  p raw ną  t ak  da l ece ,  że d łużnikom wekslowym nie-  
tyiko wszelkie  wybiegi  ale i nieledwo p r aw ne  ekscepcye dc facto  
odcięło ,  k tó ro uzyskany  w kilku dniach po najs i imaryczuiejszej  p r o ­
cedurze  nakaz p ła tniczy za raz  w d rodze  egzekucyjnej  tak przeciwko 
osobie dłużnika j ak  p rzec iwko  calcmu jego majątkowi  ruchomemu i 
n ie ruchomemu p r o se k w o w ać  poz w al a ,  — prawo t akie musiało ko­
niecznie dłużnikowi  l ichwiar ską  umową po kr zywdzonemu ująć mo­
ż n o ś ć ,  wykonania  już  w ciągu p rocesu  nieprawności  pos tępków wie­
rzyc ie la ,  domagania s io,  aby poczynione nadp ła ty  l ichwiar skie  zaraz  
od kapi ta łu dłużnego wyrokiem sądowym odt rącone z o s t a ł y .  W y ­
magała zatem spraw ie d l i w ość ,  aby p r awo daw s tw o  dłużnika p rze c iw 
nadużyciom l i chwiar sk im przynajmniej  su rowszemi karami  na l ich­
w ia rzy ,  i o s t r ze j szą  p rzec iwko  nim procedurą  z a s ł a n i a ł a . —

gdyż nicchce, aby opieszałość dłużnika na korzyść, a na szkodę wierzy­
ciela się obracała.

O  N a k ł a d a c h ,
i

do uposażenia których przyczyniła się śp. fflaryanna z Kołłątajów Sikorska.
Obacz Nr. 51 Dodat. tyg. Tom. VI.)

Po wiadomośc i  o zapisie śp. Maryanny z Kołłątajów7 S i korsk ie j ,  
uczynionym na r ze cz  t r zech  do br oc z y n ny ch  Zak ładów we L w o w i e ,  
mia now ic i e :  Z ak ł ad u  Głuchon iemych ,  Z ak ł adu  Ślepych i Z ak ł adu  
S ie r ó t  płci  żeńsk ie j ,  powie rzonego  s t a ran iu  panien du Sacra Coeur, 
będz ie  może nie odraeczy dać wiadomość  o obecnym stanie tych 
t r ze ch  Z a k ł a d ó w ,  k tó r e  w7 szczegó lnośc i  os ta tn ie  diva — za świeżej  
pamięc i  i niejako pod oczyma  naszemi  się za w ią z a ł y ,  hojnośc ią  cz u ­
łyc h  na u łomnośc i  i n i edosta tek ludzki  dobrodz ie jów się s k r ze p i ły ,

a t e raz  ku ubłogosławieniu założyciel i  i w sp ic ra cz ów ,  ksz ta ł cąc  
d rużyny  ka lek  i s i e r ó t ,  s e rca  ich czulą roz rze wnia ją  wdzięcznością,  
wraca jąc  spo łe czeńs twu  cz łon kó w  nie ty lko  mu nieuciążl iwych,  ale 
cz ęs to kr oć  nawe t  uży tecznych .  P rze jdź my koleje k a ż d e g o ,  nic ubl i ­
żając tern sk romnośc i  za łożyc ie l i ,  poznamy ich znamieni te  zasługi .

Rz ec z  sama wymaga uprzedn iego wspomnienia o fu nd u sza ch ,  o 
u rządzeniu  i  rozmia rach  każdego.
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1. Z a k ła d  Inłuchonlemych.

Z tych t r zech  Z ak ł adó w  najdawniejszy.  Myśl u tworzenia  j ego 
poćlal w r. 1828 przyjacie l  ludz koś c i ,  ludziom pod p rzybranem F r a n ­
ci szka Holdhcima utajony naz wisk iem,  lecz p rzed B og i e m ,  k tó r y  
podany  nędza rzowi  kubek  wody nie zos tawia bez nagrody ,  wień­
cem niepożylej  zasługi  p rzyozdobiony.  Sz lache tny ten Maż ( d o m y ­
ślają się że Gal i cyanin)  z ł oży ł  na zaczą t ek  dzieła na r ęce ó w cz e­
snego nacze lnika  r ządu piętnaście akcyi bankowych  p ie rwotne j  w ar ­
tośc i  7 . 50 0  z ł r .  m. k . , dał  bodźca do zaprowadzen ia  Z a k ł a d u , na j a ­
kim krajowi naszemu do tychczas  zb yw a ło ,  i ofiarą swoją  pociągnął  
za sobą tylu naś lado wc ów,  z pomiędzy wsze lk ich klas ludności  ca ­
łego k r a j u ,  że podczas u roczys tego  o t w a r c ia ,  k t ó r e  odbyło się dnia 
4.  października  1 S 3 0 ,  wykazano majątek ju ż  w sumie 41,861 zł r .  
26  k r .  Ak t  fundacyjny od rządu k rajowego  pod dniem 15.  marca 
1830  w yda ny ,  u r zą dz i ł  wedle tych s i ł ,  roku jących  rozwój  w cza ­
sach późn iej szych ,  p ie rwotne  wydatki  do dochodow w owymi czasie 
zas tosowane.  —  W p ie rwszych la tach istnienia mieści ł  się Zak ład  
po najętych domach.  W s za kż e  nadzie ja  spiesznego rozszerzen ia  się 
w ska zy w ała  po t rzebę  nabycia własnego  . celowi odpowiedniego do­
m u ,  tein ba rdz ie j ,  że t rudno było ograniczać działania Zakładu  na 
samo udzielanie nau k i ,  iieże ubóstwo  uczniów wymaga ło s ta łego 
p r z y t u ł k u ,  i wychowania  w całem znaczeniu t ego wyrazu.  —

W  miejscu p rze to  domu w r. 1S33 za sumę 5 .S00 zł r .  naby tego ,  
gdy ówczesny cywilny i wo j sko wy  j ene ra lny  gu b ern a t o r  N.  Arey-  
książe Fe rdyn and  Ans tryacko - Es teńsk i  da ro w ał  Zak ład ow i  sumę 
5 ,000 z ł r  , można by ło  pomyśleć o wzniesieniu nowego.  J a k o ż ,  by 
nieuszczuplnć znacznie  funduszów za k ła do wy ch ,  zapomożono się po­
życzką 8 ,0 0 0  z ł r .  od gr .  nieun. funduszu bukowińskiego na p rocen t  
4°/o wziętą.

Tym zasobem s tanął  nn Ły cz ak o w sk ie j  ulicy budynek schludny 
j e dn op i ę t row y pod  Nr.  1 1 2 ,  sk ro mną  ozdobą oko nn siebie z w r a c a ­
jący.  Nade  drzwiami czytasz nap is :  Monumentum hamaniłnti* sub 
auupiciin SeJ-cnissimi A rch i ducia Perclinandi A ustriaco  Eslens-ia, 
R eg , P rinc. G eneralia Ghbernatoris G aliciae etc. inatilutioni ju -  
ventutis S u r  do mutae M D C C C X L I. dicatum .

Dom ten okolony miłym ogrodem i dziedz ińcem,  oddzielony od 
u l i c y  sz lak ie tami  ż e la z n e m i , z a w d z i ę c z a ,  j a k  wiele domów i okolic 
m i e j s k i c h ,  u p i ę k s z e n i e  s w o j e  p o m y s ł o w i  J e g o  E x c e l l e n c y i  jw.  t e ­
raźnie jszego N a m i e s t n i k u .  W y b u d o w a n i e  tej r e a l n o ś c i  kosz towało
2 4 , 2 63  z Ir. 34  kr .

Resz ta  pozosta ł ego  kapi ta łu nie przynios łaby wyda tnych  ko r zy ­
śc i ,  gdyby  się nie była w zm ogł a  wspaniaiomyślnemi darami  r ó ż ­
nych dobrodziejów.  Między tymi  z wdzięcznością  w późne pokole­
nia będzie wspominany dopie ro wymieniony Arcyksiaże  Ferdynand  
Aust ryack io  - E s t e ń s k i , p i e rwszy  p r o t ek to r  Z a k ł a d u ,  k tó r y  n ie lylko ,  

■V ja k  się to wyżej  r z e k ło ,  kap i t ał em 5 ,000 zl r .  upos aż y ł ,  nietylko na 
p i e rw sz e  u rządzenie  1,000 zł r .  p rz e zn ac zy ł  i rokroczn ie  p rze z  ciąg 
swego pobyiu wc Lwowie  osobnemi datkami  500  do 1 ,000 zł r .  za ­
s i l a ł ,  ale nadto ostatniej  woli rozporządzen iem do kapi tału zasob­
nego 2 , 000  złr.  przydał .

Miedzy innemi hojniej przyczyni l i  się także do zapomożenia  Z a ­
k ła d u  śp. ks iądz Jan  Nep.  Hoffman ,  opat  żółk iewsk i  i proboszcz k a ­
p i tuły lwowskiej  sumą 3 ,2 76  zł r .  w obligach ska rbowych .

Śn.  ks iądz Jakób B e m ,  t a kże  p roboszcz  kapi tuły lwowskiej  s u ­
mą 1 ,000 z ł r .

W e ro n i ka  hr .  Komorowska  sumą 1 ,000 zł r .  w l is tach za s t a ­

wn ych .  —
Daniel  Bogumi ł  P e n t h e r ,  kup ie c ,  5 0 0  zł r .

Magdalena z hr .  Dzieduszyck ieh hr .  Morska 5 0  dukatów.

Ksiądz  Jan  K om arn ic k i ,  p roboszcz  kapi tuły p rzem ysk ie j ,  sumę 
2 0 0  z l r .

Dyrekcya  gal icyjskiej  kasy oszczędnośc i  5 00  zł r .

T e  i inne da ry  podniosły kapi tał  f u n d a c y j n y ,  nie r achując  w to 
w ar tośc i  domu do SUmy Ogólnej 56,450 z ł r . ,  inna w sumie 16 ,276  zl r .  
l okowa na  w ob l igac jach .

Jeżel i  dobroczynność  publ iczna oka za ła  się hojną w  złożeniu 
funduszu  w i e c z y s t e g o  n ;e mniej  by ła  i jest  szczodrą w  pomnaża­
niu dochodów l zaopat rywan iu  pot rzeb  b ieżących.  T u  zamiesz cza ­
my na czele Stany k r a jo w e ,  k tó r e  od roku  1833 Zak ła dow i  co ro ­
cznie po 1 ,000 zl r .  wypłacają.

W  obwodzie s t ry j sk im pr zez  jw.  Leopo lda  K r a t e r a ,  t e ra z  c. k. 
adzcę n a d w o r ne go ,  podtenczas  nacze ln ika o b w od o w eg o ,  za rządzona  

sk ład ka  w  r o k u  1838  p rzynios ła S86 z ł r .  25  k r ,

W y p ł a c a  także coroczn ie :
J w .  Alfred hr .  Po to ck i  po 100 zl r .  i daje 10 sagów drze wa  na

opał .
Miasto Bochnia 50 zł r .

„ Br zo s t ek  4 „
T a k  pomyślny stan funduszów i n i e p rzewidz ianych  dochodów 

s p r a w i ł ,  że Z ak ł ad  zacząwszy  byt  swój  w r. 1 8 3 0 ,  rozwiną ł  i udo­
skonal i ł  działanie swoje ,  s t awająe się dostępnym coraz  większej  ilo­
ści w y eh o w ań c ó w ,  i uży tecznym przez  udzielanie rozl icznie | szej  na ­
uki  , przyczem oględnym za rządem o trząsł  się po wielkiej  części  
z d ługu zaciągnionego u g r .  nieun. rel igi jnego funduszu  bukowińskie ­
g o ,  ju ż  bowiem tylko 1 ,400 zł r .  winien j e s t  temu funduszowi .

Z natu ry  r zecz y  wypływające  p rzeznaczenie Z a k ł a d u ,  i jego 
organizm,  sk reś lony j e s t  w akcie fundacyjnym wydanym dnia 15. ma r ­
ca 1830. 14' nim s t r eszczono zamiary  niprwszeg. i  założyciela.  Zakład 
Głuchoniemych pod wezwaniem Trójcy przenajświętszej, zas zcz yc o­
ny p r o t ek to ra te m  każdoezesnego W i e l kor ząd cy  k r ó l es t wa ,  zostaje 
pod nadzorom najwyższej  w k ra ju  właday publicznej .  Zarządem bez­
pośrednim t r udn i  się d yr ek to r  obecnie w osobie Jw.  jk .  A nd rze ja  
Ost raskiego  , p roboszcza  - Infułata lwowskiej  kapi tuły  me trop.  obrząd,  
ł a c . — Temuż  p rzydani  są j e den  radźca  Nam ie s t n ic tw a ,  jedeu c z ł o ­
nek S t a n ó w ,  i jeden mag i s t r a tu  lwo w sk ie g o ,  naos ta t ek  dwaj  r adz -  
cy wydzia łu miejskiego.  Z a k ł a d ,  k tó r y  p ie rwo tn i e ,  dopokądby się 
znacznie jsze  nie uzbierały fundusze ,  miał tylko być uczelnią dla d o ­
chodzących , powołany był  do udzielania nauki religii , t udz ież  in­
nych po trzebnych  wiad om ośc i ,  bądź za opłatą dfa ma ję tn ie j szych ,  
bądź bezpłatnie dla ubogich;  później  p rzyszed ł szy  do sił miał  do ­
piero stać się domem w ychowawc zym i szko lą  razem.  Pomie­
szczenie w nim przeznaczone  dla ubogich chłopców i d z i ew cz ą t ,  a 
p rzed innemi s i e ro t  w Galicyi  lub na Bukowinie w prawem małżeń­
s twie  z rodziców r z y m s k o - k a t o l i c k i c h  z ro dz onych ,  w wieku między 
s iódmym a t r zy na s ty m rokiem będ ąc yc h ,  żadnem kalec twem prócz  
g ł u c h o ty ,  żadną chorobl iwośc ią  nie dotknię tych.  Ja ko  Zak ład  na­
ukowy pod lega dozorowi r zą du  k rajowego i kons ys l o rz a  me tropo l i ­
talnego.

Przy jmowani  być mają chłopcy i dziewczęta w takim s t o s u n k u ,  
iż 3/ 4 p i e rw sz ych ,  d rugich  ,/ i  zna jdować się może :  po skończeniu 
kursu  nauk ow eg o ,  nauczywszy  się za rabiać  na kawałek  ch leka ,  
p r zechodzą  d o _ r z e m i o s ł , w k tó rych  nabyli  wykształcenia .

Na podstawie tych postanowień ak tu fundacyjnego  przyjęto już 
w  l iajpierwszym okres ie istnienia Z ak ł adu  10 biednych ch ł op ców ,  i 
pozwolono  uczyć się t amże  za mierną oplata k ilku dochodzącym.  —  
Poprawia jący  się powoli stan dochodów dopuści ł  pos tępować  coraz 
dalej ,  t a k ,  iż w roku 1855 liczono 44 wyehowańców.  T ak ż e  i pod 
względem udzielania nauki  widoczne są u lepszen ia ,  sp r owadzone  do­
świadczeniem a wspar t e  ś rodkami  matcryalnemi .

Najg łównie jszym przedmio tem nauki  i podstawa dal szych postę ­
pów jes t  nauczenie m o w y ,  a za pomocą tejże udzielania pomysłów.  
Gdy  bowiem pospolicie niemota j e s t  skutkiem wadl iwego lub z u p e ł ­
nie mar twego s ł u c h u ,  nie zaś  na rzędzi  m ow y,  k tó re  z wyją tkiem 
rzadkich  wypadków bywają do sk o na łe ,  p r ze to  mo w a,  nie będąc da­
rem p rzy r o d zo n y m ,  ale niejako ś rodk iem konweneyonałnym wz a je ­
mnego udzielania myśl i ,  przez g łuchych  nic inoże być nabytą  za p o ­
mocą słuchu.  Na innej  wiec d r o d z e , i dla uczącego i dla ucznia 
nieskończenie p rzykre j  i mozo lnej ,  po t rzeba s t a rać  się zbudzić i do 
czynności  powołać  ustrój  m o w y :  gdy  głuchy wewnę t rzne  p oj a wy 
duszy swojej  dał  z roz umi eć ,  a nawzajem umiał  przyjąć wrażenia za  
pomocą mowy i innych znaków udzielone,  i ok rze sa ł  się z dzikiej 
z w i e r z ę c o ś c i , na k tó rą su rowośc ią  losu skazanym się być z d a w a ł ,  
owszem by p r ze łam aw szy  z a p o r y ,  k tóremi od ludzkości  był  od g r a ­
n ic zon y ,  oświeconym rozumem i wykszta łconemi  p rzymio tami  f izy-  
cz nemi ,  je śl i  nic s t anął  na równi  z sz częś l iwszymi ,  doskonale s t w o­
rzonymi  w sp ó łb r ać m i ,  to przyna jmniej  zdob y ł  sobie sposoby u t rzy ­
mania życ ia  i niebył  dla onycl* ciężarem.

Myślący p rzyjacie l  ludzkośc i ,  począwszy  ed P i o t ra  de Pon ce  
do Jana Pablo B o n c t a , wpadal i  od dawna na t rop ksz ta ł cenia g łucho­
niemych w  tym  kierunku.  Ostatni  naucza ł  ju ż  w pie rwszej  po ło ­
wie XVII.  wieku g łuch ych  wymawiać  s ł o w a ,  k tórych  znaczenie mi­
gami i obrazami  t ł u m a c z y ł ,  potem zaś ua zasadzie  mowy głosowej  
pos tępował  dopiero do mowy pisemnej .

W drugie j  połowie  XVIII.  wieku poszed ł  inną d rogą ks iądz Ka­
rol  Michał  de 1’E p će ,  k tó r y  w systemie nauczania p rzy ją ł  migi i g ę ­
s t a ,  t udzież  alfabet  r ę c z n y ,  za  pomocą k tó rego  uczył  p i sać ,  i p r z y ­
wiązywać  wyobrażenia  i pomys ły do znak ów  p i se mny ch ,  a  z  ks z t a ł ­
tu  tychże  po jmować znaczenie r zeczy .

*



Czas  p o k a z a ł ,  że z  połączenia  obudwuch  tych sy temó w do ­
świadczać  możoa naj lepszego skutku .

I tut e j szy Z ak ła d  Głuchoniemych p r zyswoi ł  sobie me todę  na 
tem doświadczen iu  op ar t ą :  za jej pomocą nauczyciele  uczą m ó w ić ,  
czytać i pisać.  Mową g łoso wą  i p i se mną ,  nabywają  wy chowańcy  
pojęcia religii  i wszechs t ronnych  obowiązków cz ło w ie ka ,  tudz ież  
s tosownie  do regulaminu p rzy ję teg o  i.-.nych t a k ż e ,  chleb dających 
wiadomości  i r z e m io s ł ,  a mianowicie:  k r a w i e c t w a ,  s z e w s t w a ,  to-  
k a r s tw a  i  td.  —  Z a k r e s  nauczania postanowiono r o zs z e r za ć  w miarę 
p rzysp arz ane go  majątku i dochodów Z ak ł ad u ;  a j a k k o lw ie k  tenże

obecnie sięga sumy 5 6 , 4 5 0  z ł r . , zaś  w r a z  z war tośc ią  domu 8 0 , 7 4 3  zł r .  
i świadczy o hojności  mieszkańców k r a j u ,  k tó r zy  u t rzymują  i zasi laja 
wielorakie  inne Z ak ł ad y  d o b r o c z y n n e ,  nie s t a rczy  wsza kże  zg ła sz a ­
j ące j  się i lości  g ł uc hon iem ych ,  ani s topniowi rozw oju ,  na j ak im po­
dobne Z a k ł a d y  znajdują się w  n iek tó rych miastach zagran icznych ,

W  obec t ak ich  wymagań  zapis  śp.  Maryanny S ikorsk ie j  p r z y ­
dający Zak ła do w i  j u ż  t e ra z  4 0 0  z ł r . ,  a od roku  18 6 0  1 , 20 0  z ł r .  i 
więcej  roczn ego  d o c ho d u ,  zapis t en pozwalający w sz e rz  działać 
Z a k ł a d o w i ,  zas ługuje  na uznanie i daje funda to rce p raw o  do wdz i ę ­
czności  powszechne j .  ( D e n '

L w o w s k i  c. k. urząd m en n iczy.  
P r z y c h ó d  i w y d a t e k  *  obrotu sre b e r  I atota w  roku adsu.

( Ob. Nr. 5 Dod. tyg. Toin. VI. )

I. Kupno sreber i złota.

K u p i o n o Na wagę  g r zy w n y  kd oń sk ie j  
hu rmem czyli :  (brutto)

W  n i c  m
W  cenie

szcz e reg o  złota | czys tego  s r eb r a

a )  Wyroby krajowe:
Z ł o t a ...........................
S r e b r a  syconego z ł o t e m . 
S re b ra  syconego miedzią .

R a z e m  . .

i )  Wyroby zagraniczne:
Z ł o t a ........................................
S re b ra  syconego z łotem . 
S re b ra  syconego miedzią ,

R a z e m  ■ •
S u m a  o g ó l n a  r. 1856

16 g r z y w .  4  łut .  0 kw.  2 den. 
4 48  „ 3 „ 0 „ 2 „ 

87  „ 10 „ 1 „ 1 „

14 g r zy .  12 łut .  1 kw.  0 den. 
17 „ 9 ., 3 „ 3 ,,

0 „ 0 „ 0 „ 0 „

'
0 g rz yw .  0 łut .  0 kw.  0 den. 

34 7  » 8 „ 2 „ 2 „ 
66  „ 11 ,, o ,, 1

5 , 4 1 7  z ł r .  19  kr .  
14 ,804 ., 30 ., 

1 ,600 „ 31 „

552  g r zy w .  1 łut .  2 kw.  1 den.

1 1 3 2 g r z w . 2  łut .  1 kw.  1 den. 
143 „ 4 „ 1 „ 3 „ 

4 7  „ 12 „ 0 „ 0 „

32  g r zy w .  6 łut .  0 kw.  3 den.

1041 g r zy .  5 łut .  0 kw.  l 2/ 4 de. 
7  „ 11 „ 2  „ 3 „
0 n ® « 0 „ 0 „

414  g r zy w .  3 łut .  2 kw.  3 den. 

0 g r zy w .  0 łut.  0 kw. 0 de.
^  u 1 ii ® v 1 »
33 n 1 « 1 u 2 „

2 1 , 82 2  zł r .  20 k r .

38 2 , 0 5 4  z ł r .  4S kr.  
5 , 0 4 7  „ 20  „ 

7 9 4  „ 2 „

1823  g rz .  2 łut .  3 kw.  0 den.  j 1049 g rzy .  0 ł u t . 3 k w .  ^/^tle. 1 125 g r zy .  2 łut .  3 „ 3 „  |  38 7 ,8 96  z ł r .  10 kr .

1875 g rz .  4 łut .  1 kw,  1 den. 1081 g rzy .  6 łut .  3 kw.  3 2/ 4de. 5 3 9 g r z y w .  0 łut .  2 kw. 2 de. 4 0 9 , 71S z ł r .  3 0  kr .

II. Cechy sreber i złota.
^ n — mmmm m  i ^ — — a w  ll______________________________ , , __________u
Wniesiono do cechowania: I________________  N a  wagę  g r z y w n y  kpłońskiej_____________  j Dało opłaty

W yr ob ó w
W y r o b ó w

z ł o t y c h .......................................
s r eb rnych  .................................

2 7 4  d u k a t ów ,  1 ćwierć .  —  —  —  
—  1 ,518  g r zyw .  5 łut .

— 45 zł r .  42*/4 kr .  
1 2 ,429 —  18 —

R a z e m  .  .  . 2 74  du ka t ów ,  1 ćwierć 1 , 518  g r zyw .  5 łut. |  2 ,475 zł r .  %  kr .

W z o ry  ze sta rych  dokum entów .
(Ob .  Nr. 50,  61 i 52 Dod. tyg. z r. 1856.)

V I I ,  W e z w a n ie  pod chorągiew .

August łłY o i’1/ s B ozey  Ł a s k i  król P o l s k i , W ielk i  | Xią~  
ze L ite w sk i ,  R u s k i , P r u s k i ,  M azo w ieck i ,  Ż m u d z i ; i , j Kijow ski,  
W o łh y u s k i ,  P o d o lsk i ,  P o d la sk i ,  lu f la n ts k i , | S m o le ń sk i , S i e ­
w ie r s k i ,  y  Czernichowski’, A  D zied z i \c zn y  X ią zc  S a sk i  y  E le ­
ktor.  |

Urodzonemu I g n a c e m u  S a d o w s k i e m u  S taroście  S ł o \ -  
n i m s k i e m u , W iernie N am  m iłem u , Ł a s k ę  N a s z ą i królewską.  
Vrodzony wiernie N a m  m iły .  P o n ie \w a z  przez  Trakta t  teraz-  
uieyszy  in Ordine Obmys/e\nia  Scc ur i t a t i s  M ajesta towi Naszem u,  
y  R z e ( c z y ) p (  ospolijtey  | ab in t ra  et  ext ra  postanow iony, iest Com- 
put N o w y  | W o y ska  w  Oboygu Narodach P aństw  N am  od Pa\na 
B o g a  do rządu  powierzonych. S losu iąc  się tedy  | ad mentem 
R z e ( c z y ) p ( o s p o l i j t e y , maiąc przylytn Osobę W ier \n o śc i  W a -  
szey  z wielu przymiotów dobrze N a m  za \ le co n ą , którymi acz  
w e wszystkich  okazyach u s lu \g i  O y c z y z n ie , S in gn an t e r  iednak  
w  D ziele  looiennym  | gene ros i s  Conat ibus  pod szczególnym P a ­
nowaniem  | N a szy m  S ła w ę  Imienia Swego  p r o re h e r e  usiłu iesz .  \ 
Vm yslil ism y otiemu S łu żb ę  W oienną na Chorą\giew kozacką  
Rotm isirzow stw a  , Vrodzone(g)o  J a n a  \ M o ś c i c k i e g o , ktorey  
ma bydz komput kon i T rzydz ie \sc i% w  W oysku  W . X .  L .  p r zy -

Podpis

po w ied z ieć , ja k o ż  p rae | sc n t i bu s  przyp o w ied a m y , ad normam R ze -  
( czy )p (ospo li) tcy  | Ordynacyi  p raescr ipta in .  Mice chcemy tedy  | 
po Wierności W( a s z e y )  ahys pod  tę chorągwią Ł u d z i  11 R y c e r ­
skiego D zia ła  św iadom ych, w  rynsztunek w o\ienny sobie nale­
żyty  , y  konie dobrze opatrzonych  J pod Znoyczaynym p o s łu szeń ­
s tw e m , y  W ładzą  Na. | s z a , tudziesz Wielmożnych Hetmanów  
W®. A .  Ł°. y  do | żadnych Swawolnych N am  y  Rzeptey  szkod li­

wych | albo przeciwnych kup ,  y  zaciągów n iew iąza ł s i ę I, S k ro m ­
ność  a t q ( u e )  Mil i tarem disciplinain w ciągnię\ n iu , y  na S tanow is­
ku  podług opisania Rzep tey  | względem pow inności Z o łn irsk iey  
utyrazonego za \ch o w u ią c , et  in Conl raven ientcs  tamże  i r r emiss i -  
b i | l i t e r  załozoney uchodząc kary. A  żutym ze nielyI\ko na Ł a ­
skę N a szą  k ró le w s k a , punktualnym ohliga\cyi Sw o iey  przes trze­
gan iem , lecz y  na S ła w ę  Rzpltcy  | przytym  O sobie , y  D om owi  
Sw em u na reputacyą \ M ęstw em , y  odwagą zarabiać W ierność  
W a sza  | n ieo m ieszka sz , bynamniey o tym niewątpię\ m y , oraz 
onemuz P a ń sk ie  respektu N a sze  w  | podaiących się  okazyach  
ochotnie ofiaruięmy. | D a n  w  W  ' u r s r s n w i e  dnia I X .  M ies ią ­
ca L is to \p u d a  R o ku  M O  C C M A B t -  P anow ania  N aszego  
X X V I .  Roku.

Augustus Rew.
Pieczęć litewska kancelaryi mniejszej wyciśnięta na czworobocznej przylepce.

Napis u spodu
L is t  przypow iedni  in p e r s o n ( a m )  Vrod(zoneg)o  Sadow skiego  S tarosty  S ł o \ n i m  skiego na Chorągiew kozacką  R otm islrzow -  

s tw a  V (rodzoneg)o  J a n a  | Mościckiego w  w oysku  W X I A .  .
Znak wodny przedstawia pod diademem tarczę z góry na dół na trzy pola podzieloną, a w polu środkowein trzy krzyże ukośne (-ł-); tarczę i koronę trzymaja 

dwa lewki. W  drugim półarkuszku widno rzymską liczbę IV,

S prostow anie  do Nr. ft Dod. tyg'.
Pierwsza kolumna, szpalta pierwsza, ósmy wierz od dołu: I Druga kolumna, szpalta pierwsza, ustęp czwarty:

z a m i a s t :  „projektu naszego14 c z y t a j :  „projektu nowego.“ | z a m i a s t :  „postanowienia lichwy44 c z y t a j :  „poskromienia lichwy.

Główny Redaktor 9 1 . S z r z e n i a w a  §  a r  ty  n i . Z c. k. galic. Drukarni rządow ej.


